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Gdy pochylamy się nad znaczącymi dla ludzkości osobowościami i osobisto-
ściami, niejednokrotnie zapominamy, że postaci te były niegdyś dziećmi, chłopcami 
i dziewczynkami, młodzieńcami i pannami, których życie, oprócz nauki, wypełniały 
jakże często nacechowane edukacyjnie gry, ‘zabawy towarzyskie lub rywalizacje spor-
towe prowadzone według określonych zasad, w których zwycięstwo nad przeciwni-
kiem zależy od inteligencji, zręczności lub od przypadku, a wynik z góry nie jest prze-
sądzony’1 i zabawy, ‘różne czynności, które bawią i pozwalają przyjemnie spędzić czas’.

1	 * Niniejszy szkic wpisuje się w cykl lingwokulturologicznych refleksji o dziedzictwie Jana Pawła II – patrz 
K. Węgorowska, Filologiczne refleksje nad spuścizną Ludźmierza oraz góralską gawędą / gadką o Janie Pawle II 
i Gaździnie Góralskiej, w: Karol Wojtyła. Jan Paweł II. Słowa prawdy i życia. Szkice lingwistyczne, red. K. Ożóg, B. Taras, 
Rzeszów 2010, s. 65-77; eadem, Jan Paweł II a Czarna Madonna z Jasnej Góry. Refleksje lingwistyczno-kulturologiczne, 
„Wrocławski Przegląd Teologiczny”, 2019, nr 27, 1, s. 235-252; eadem, „A po maturze chodziliśmy na kremówki…”. 
Językowo-kulinarne refleksje o ulubionych potrawach Jana Pawła II zwerbalizowanych w Sekretach kuchni Watykanu 
Evy Celady, w: Polszczyzna w różnych jej aspektach od czasów najdawniejszych po współczesność, red. A.S. Dyszak, 
A. Paluszak-Bronka, K. Kołatka, Bydgoszcz, 2022, s. 277-294; eadem, „Tu się wszystko zaczęło…”. Międzywojenne 
Wadowice utrwalone w albumowej biografii Adama Bujaka i Michała Rożka Wojtyła. (Spojrzenie lingwokulturologa), 
„Wadoviana. Przegląd historyczno-kulturalny”, 2021, nr 24, s. 131-142.   Definicje pojęć przywołanych w publikacji 
zostały ustalone i zmodyfikowane na podstawie słowników języka polskiego wymienionych w bibliografii 
zamieszczonej na końcu artykułu.
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Na istotę dzieciństwa2 i wieku młodzieńczego3, a tym samym jakże często wpi-
sujących się weń gier i zabaw, wskazuje św. Jan Paweł II, który w przemówieniu do 
mieszkańców Wadowic wygłoszonym 7 czerwca 1997 r. stwierdził, iż wiadomo, jak 
wiele dla rozwoju ludzkiej osobowości i charakteru znaczą pierwsze lata życia, lata 
dziecięce a potem lata młodzieńcze.

Znaczenie dziecięcych gier i zabaw w dziejach ludzkości podkreślają natomiast 
„archeologiczne” ustalenia kulturoznawcy twierdzącego, że

od zarania bawiły się dzieci bogate i biedne. [- -] Informacji o najstar-
szych zabawkach dostarczają badania archeologiczne. [- -] Wiele zabawek 
i sposobów bawienia się przetrwało wieki, uległy jedynie modyfikacjom, które 
były związane ze zmianami w warunkach życia i postępem technologicznym 
przy wyrobie zabawek4.

Ich wagę odzwierciedlają także dwie relacje o dzieciństwie Chrystusa, ta literacka:

A Dziecko podrastało. Było szczupłe, miało twarz pociągłą i ciemną, 
włosy czarne aż prawie granatowe, nieco się wijące, i głębokie oczy, które 
niekiedy przeczyły dziecięcej twarzyczce i jej uśmiechowi, gdyż były smutne 
i zamyślone, ale znów innym razem były wesołe i beztroskie i dlatego, mimo 
swej czerni, w chwilach radości miały w sobie błękit nieba, z czego nie wynika, 
że były wtedy w istocie błękitne. Ów błękit w Jego oczach widzieli ci, którzy 
nie umieli pogodzić ich czarnej i zamyślonej głębi z beztroską i radością dzie-
cięcej twarzyczki. Ale jeszcze bardziej zastanawiały ruchy Jezusa. Mamy na 
myśli spostrzeżenia tych ludzi, którzy bacznie z dnia na dzień śledzili rozwój 
Dziecka, zatem Miriam i Josefa, albowiem krewni, sąsiedzi i znajomi niewiele 
przywiązywali uwagi do zachowania się tego niezwykle żywego Chłopczyka, 
który, jak wszyscy Jego rówieśnicy, uganiał się po drogach i łąkach, wdrapywał 
się na drzewa i mury, bawił się w chorego lub w „ktomnieuderzył” i często 

2	 Zdaniem Wincentego Okonia dzieciństwo to okres życia od urodzenia do czasu dorastania (pokwitania, 
adolescencji), tj. do około 12 roku życia, co w Polsce odpowiada V-VI klasie szkoły podstawowej. [- -] Wiek 
dojrzewania [natomiast – K.W.] to okres rozwoju człowieka stanowiący przejście od dzieciństwa do dojrzałości 
biologicznej i psychicznej; u chłopców obejmuje on mniej więcej lata 13-18 – W. Okoń, Słownik pedagogiczny…, 
s. 65, 338.

3	 Według Wincentego Okonia wiek młodzieńczy to okres przejściowy od osiągnięcia dojrzałości biologicznej 
i psychicznej do uzyskania statusu człowieka dorosłego; rozpoczyna się w 17-18 roku życia i trwa do 22-25 roku 
życia, obejmuje więc w zasadzie ostatnie klasy szkoły średniej i lata studiów lub rozpoczęcia pracy zawodowej – 
ibidem, s. 338.

4	 Z.A. Skuza, Ginące zawody w Polsce, Warszawa 2006, s. 270-271.
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wracał do domu z pokrwawionym kolanem. Otóż gesty i ruchy tego Dziecka 
były wyjątkowe i inne niż ruchy i gesty Jego otoczenia. [- -] Mały Jezus, pa-
trząc na świat, poznawał go zatem swoim wszechpoznaniem i odkrywał go 
swoją wszechobecnością, albowiem ograniczył się, czyli rozprzestrzenił, do 
rozmiarów człowieczego wcielenia, dzięki czemu był małym nazaretańskim 
chłopcem, nie wtajemniczonym jeszcze w Święte Prawo i uganiającym się 
po rynku ze swoimi rówieśnikami, i bawiącym się z nimi w klasy lub w we-
sele i pogrzeb, która to zabawa cieszyła się wielkim powodzeniem w świecie 
izraelskich dzieci, wiedzących już od dzieciństwa, że całe życie ludzkie jest 
żmudnym krążeniem między radością a żałobą5,

i ta wyrosła z tradycji ludowej, dzięki której wiadomo, że

bawił się też Jezus Chrystus, o czym mówią apokryfy, między innymi ten 
opowiadany w 1911 roku przez Jakuba Bojko z Gręboszowa, a przytoczony 
w książce Tadeusza Seweryna Polskie zabawki ludowe: „Gdy Pan Jezus był 
małym chłopczykiem, bawił się tatusieńko, jednak nasze dzieci, a więc szedł 
nad brzeg wody i tam rzucał kamykami na wodę lub bawił się błotem. Na-
reszcie spodobało mu się zrobić ptaszków z błota. Co ptaszynę małą ulepił, to 
jej chuchnął w dzióbek, a ptaszek ożył i uleciał w błękit wysoko”6. 

Dziecięce gry i zabawy są też przedmiotem refleksji rodzimych psychologów 
i pedagogów, stwierdzających że 

polska psychologia rozwojowa przyjęła trzy kryteria wyróżniające okresy 
(stadia) rozwojowe. [- -] Drugie mówi o najistotniejszym, najbardziej charak-
terystycznym rozwoju działalności dziecka. W wieku przedszkolnym będzie 
to działalność związana z zabawą7; • Zabawa jest działalnością wykonywaną 
dla przyjemności, którą sama sprawia. Jest główną formą aktywności dzieci 
i młodzieży. Pełni też wiele różnych funkcji: umożliwiając zaspokojenie in-

5	 R. Brandstaetter, Jezus z Nazaretu, t. 1: Czas milczenia, Poznań 1994, s. 109 i 113. 
6	 Z.A. Skuza, Ginące zawody…, s. 270.
7	 D. Siemek, Problemy wychowawcze wieku przedszkolnego, Warszawa 1987, s. 8. Autorka przywołanego artykułu 

zauważa ponadto, że okres przedszkolny charakteryzuje się intensywnością rozwoju zarówno fizycznego, jak 
i psychicznego, rozwoju organów zmysłowych (wzrok, słuch), narządów wewnętrznych (płuca, serce, wątroba). 
Rozwój procesów poznawczych, dzięki którym dziecko w tym okresie uzyskuje lepszą orientację w najbliższym swym 
otoczeniu i świecie, w pierwszych latach życia łączy się z rozwojem ruchowym i uczuciowym. Kształtowanie i rozwój 
sprawności ruchowej wiąże się z kolei z kształtowaniem spostrzeżeń dziecka z mową, myśleniem – ibidem, s. 8.
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dywidualnych potrzeb i zainteresowań, jednocześnie ułatwia dziecku wcho-
dzenie w życie społeczne, poznawanie rzeczywistości i dostosowywanie jej do 
własnych potrzeb8; • Zabawa jest przede wszystkim dla dziecka aż do okresu 
szkolnego działalnością podstawową, odgrywającą w jego życiu niezwykle 
ważną rolę i wypełniającą mu wiele czasu. [- -] Szczególnie ważną rolę w życiu 
dziecka odgrywa w wieku przedszkolnym zabawa. Przybiera ona wówczas  
różnorakie i bogate formy, stając się działalnością bardziej twórczą w porów-
naniu z zabawami małego dziecka. Ważnym etapem aktywności ludycznej 
jest przejście od zabaw indywidualnych do zespołowych. Zabawa w zespole 
spełnia istotną funkcję w procesie socjalizacji jednostki: dziecko bawiące się 
w grupie uczy się podporządkować swe osobiste dążenie i chęci wspólnym 
projektom oraz dostosowywać własne działania do czynności rówieśników 
i do reguł postępowania ustalonych w zespole. [- -] Świat dziecka – to świat 
zabawy. [- -] Zabawa jest dla dziecka najlepszą szkołą życia i środkiem jego 
mimowolnej, a jakże skutecznej autoedukacji. [- -] W zjawisku zabawy tkwi 
element swoistej autoedukacji, która ma oczywiście inny charakter niż świa-
domy i celowy proces samowychowania według przyjętych i założonych z góry, 
wewnętrznych wzorów postępowania, charakterystyczny dla znacznie póź-
niejszych studiów rozwoju psychicznego. Autoedukacja przez zabawę polega 
na tym, że dziecko samodzielnie radzi sobie z problemami wypełniającymi 
się w działaniu podjętym z jego własnej inicjatywy. Bawiąc się wypróbuje 
swe siły i możliwości, pokonuje opór, jaki stawiają mu materiały i tworzywo 
przekształcone w toku działania, rozwiązuje problemy doboru odpowiednich 
akcesoriów i symbolów koniecznych do zainscenizowania i udramatyzowania 
akcji. [- -] W różnych zabawach dzieci tkwią także elementy nauki i pracy. 
[- -] Prawie każda dowolna czynność dziecka zawiera jakieś elementy lu-
dyczne. [- -] Zabawa skłania dziecko do eksploracji świata, służącej celom 
praktycznym; poznane atrybuty rzeczy i osób oraz związki i stosunki między 
nimi dziecko stosuje w działaniu swobodnym i twórczym. [- -] Poszczególne 
etapy i ogniwa zabawy, zależnie od ich przebiegu i efektów przynoszą dziecku 
uczucie zadowolenia lub niezadowolenia, lęku, gniewu, albo radości. [- -] 
Zabawa daje nie tyko okazję do sprawdzania rozmaitych aspektów otocze-

8	 W. Okoń, Słownik pedagogiczny…, s. 358. Autor przytaczanego słownika wyróżnia zabawę ruchową (grę 
ruchową) wymagającą od uczestników częstych zmian miejsca, stosownie do obowiązujących w niej reguł, 
w szczególnym stopniu rozwijającą funkcje motoryczne dzieci i młodzieży oraz wdrażającą do przestrzegania 
obowiązujących reguł oraz zabawę tematyczną (zabawę twórczą) wymagającą grania roli, umożliwiającą  
dzieciom fikcyjne spełnianie społecznych funkcji, wykonywanych przez przedstawicieli różnych zawodów. Zabawy 
tematyczne szczególnie absorbują dzieci w wieku przedszkolnym – ibidem, s. 358. 
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nia w działaniu, lecz stanowi także pole  przezywania i kształtowania uczuć 
związanych zarówno z realnym działaniem, jak i wyimaginowaną akcją, 
jest źródłem pozytywnych i negatywnych przeżyć emocjonalnych9; • Prze-
kazywanie doświadczeń społecznych (związanych z narzędziami), będące 
jednym z ważniejszych elementów rozwoju społecznego, odbywa się w różnych 
sytuacjach. Tak więc może ono odbywać się podczas zabawy. [- -] Proces prze-
kazywania wiedzy tylko w pierwszym okresie życia dziecka odbywa się w toku 
zabawy10; • Gra to odmiana zabawy, polegająca na respektowaniu ustalonych 
ściśle reguł; przyzwyczajając do przestrzegania tych reguł gry spełniają  waż-
ne funkcje wychowawcze: uczy poszanowania przyjętych norm, umożliwia 
współdziałanie, sprzyja uspołecznianiu11.

Te skrupulatne i rozbudowane refleksje psychologiczno-pedagogiczne znajdują 
swoje potwierdzenie w nielicznych, stanowiących przedmiot niniejszych rozważań, 
dość zdawkowych, wręcz lakonicznych uwagach o grach i zabawach preferowanych 
przez przyszłego papieża Jana Pawła II – wadowiczanina – Karola Wojtyłę, zwerba-
lizowanych w fabularyzowanej biografii Młode lata papieża. Lolek (2005) autorstwa 
Pawła Zuchniewicza12.

Na ich podstawie wiadomo, że wśród wadowickich zabawek Lolka, ‘tu: przed-
miotów, którymi bawił się Karol Wojtyła jako dziecko’, znajdowała się, ofiarowana 
mu przez wujostwo, stopniowo „topniejąca”, ale z czasem odzyskana, kolekcja oło-
wianych żołnierzyków: 

Lolek stanął przy półce i spojrzał na rozstawione na niej ołowiane żołnierzy-
ki. W ostatnich dniach armia gwałtownie się skurczyła. Pozbył się już piechurów, 
potem po kolei ubywało kawalerzystów dzierżących piki z biało-czerwonymi 
proporczykami. Dziś musiał sięgnąć do korpusu oficerskiego (s. 24)13.

9	 M. Przetacznikow, Z. Włodarski, Psychologia wychowawcza, t. 2, Warszawa 1986, s. 513-518, s. 552.
10	 S. Mika, Społeczne podstawy zachowania, w: Psychologia, red. T. Tomaszewski, Warszawa 1982, s. 127.
11	 W. Okoń, Słownik pedagogiczny…, s. 89. Cytowany pedagog wyróżnia gry ruchowe i sportowe oparte na 

wysiłku fizycznym – ibidem, s. 89. Por. też B. Żebrowska-Mazur, Tradycyjne zabawy z małym dzieckiem na 
językowym pograniczu polsko-słowackim okolic Dukli w woj. podkarpackim, „Słowo. Studia Językoznawcze”, 
2023, nr 14, s. 282-295.  

12	 Młode lata papieża to fabularyzowana biografia Karola Wojtyły, opowieść o tym okresie życia przyszłego papieża 
Jana Pawła II, w którym kształtowała się jego osobowość – z ostatniej strony książki P. Zuchniewicza, Młode lata 
papieża. Lolek, Warszawa 2005.    

13	 Wszystkie cytaty z książki P. Zuchniewicza, Młode lata papieża. Lolek, Warszawa 2005 pochodzą z wydania  
P. Zuchniewicz, Młode lata papieża. Lolek, Prószyński i S-ka, Warszawa 2005. Przytoczone w niej fragmenty 
dokumentuję w tekście głównym, wskazując strony, z których pochodzą. 
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Zabawki owe były bowiem przedmiotem mało udanej, powodującej emocjo-
nalny dyskomfort, stresującej wręcz transakcji związanej z chęcią zabawy cudzym 
korkowcem:

Gdy wszedł do pokoju, zobaczył Adama pochylającego się nad biurkiem, 
na którego blacie stały oddziały miniaturowej armii, jeszcze nie tak dawno 
„kwaterującej” w domu Wojtyłów. Pukło, słysząc, że ktoś wchodzi, podniósł 
głowę. Lolek wyciągnął rękę, pokazał żołnierzyka. Adam wyciągnął z szafy 
pistolet na korki. Lolkowi zabłysły oczy. Parę tygodni temu dostał on [od wuj-
ków – K.W.] żołnierzyki, a Adam korkowiec. Obaj nie posiadali się z zachwy-
tu. Decyzję podjęli jednomyślnie: za jeden wystrzał pistoletu Lolek oddawał 
jednego żołnierzyka.

Wyszli do ogrodu. Lolek wyciągnął rękę celując do niewidzialnego wroga. 
Nacisnął spust. Ogłuszający huk wystraszył stado wróbli, które wzbiły się 
w powietrze. [- -] Ale do domu już się tak nie spieszył. Czuł się trochę nieswojo. 
Wiedział, że nie ucieszy go widok półki, na której nie tak dawno jeszcze usta-
wił swoją kolekcję. Za każdym razem, gdy wracał od Adama, miał wrażenie, 
że coś jest nie tak. Zaczęło się wtedy, gdy pozbył się pierwszego żołnierzyka. 
Eee, to tylko jeden nic takiego, bagatelizował tamtą wymianę. Nikt nawet nie 
zorientował się, że czegoś ubyło. Tylko on widział puste miejsce. Przychodziły 
następne dni. Figurki znikały z półki, a jego niepokój rósł. Ale przyjemność 
strzelania ciągnęła go niebywale  (s. 24-25).     

Ta niefortunna, nacechowana jednak autoedukacyjnie, wymiana stała się, mimo 
wszystko, inspiracją pewnego wspólnego przedsięwzięcia turystycznego, w które za-
angażował się ojciec Karola, który pewnego dnia, podczas gdy [- -] Lolek w jednej ręce 
trzymał pakunek z odzyskanymi żołnierzykami, a drugą ściskał dłoń taty (s. 27), poin-
formował jego matkę: Umówiłem się z Adasiem i Lolkiem na wycieczkę. Połazimy trochę 
po Beskidzie, to lepsze niż strzelanie z korkowców i handlowanie żołnierzykami (s. 27). 

Wnikliwy czytelnik, stanowiącej przyczynek / inspirację niniejszego artykułu, 
fabularyzowanej powieści znajdzie na jej stronach równie nieliczne, choć bardziej 
obrazowe i bardziej rozbudowane opisy gier sportowych14, które zdaniem specjali-
stów sprawiają, że 

14	 Na zamiłowanie Lolka do sportu wskazuje Anastazja Seul, pisząc: zanim Karol Wojtyła przeprowadził się po 
maturze do Krakowa, bardzo angażował się w życie sportowe Wadowic – A. Seul, Antropologiczno-kulturowy 
wymiar sportu w nauczaniu Jana Pawła II, „Zeszyty Naukowe Uniwersytetu Zielonogórskiego”, „Scripta 
Humana”, t. 8: Kultura nie tylko literacka. W kręgu myśli Karola Wojtyły – Jana Pawła II, cz. I, red. E. Bednarczyk-
Stefaniak, A. Seul, Zielona Góra 2017, s. 215.    
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możliwie wszechstronne zajmowanie się sportem sprzyja rozwojowi fi-
zycznemu młodzieży, hartuje jej zdrowie, a jednocześnie umożliwia kształ-
towanie takich cech osobowości, jak podporządkowanie się zasadom czystej  
gry, zdyscyplinowanie, poczucie koleżeństwa i solidarności15; • Sport jest wy-
jątkową okazją do kształtowania moralnych postaw młodzieży, wyrabiania 
jej charakteru i silnej woli. [- -] Celem sportu jest harmonijny rozwój osobo-
wości człowieka i ciała, i ducha. [- -] Sport to panowanie ducha nad ciałem16; 
• Aktywność sportowa, tak często obecna w życiu młodzieży, właściwie ukie-
runkowana, przyczynia się do kształtowania osobowości i przybiera postać 
samokontroli i samozachowania17; • Należy zwrócić uwagę na wpływ wycho-
wania poprzez sport od najmłodszych już lat, by młody człowiek, ucząc się 
a jednocześnie czynnie uprawiając sport, mógł się wszechstronnie rozwijać18.

Tego, że przyszły papież za młodu interesował się [- -] piłką nożną”19, definiowaną 
jako: 1) ‘zespołowa gra sportowa między dwiema drużynami, których zawodnicy 
kopią piłkę na boisku i starają się ją wbić do bramki przeciwnika’ oraz 2) ‘zespołowa 
gra sportowa, w której uczestniczą  dwie drużyny, starające się  zdobyć w określonym 
czasie jak najwięcej punktów (bramek) przez wbicie piłki nogą lub głową do bramki 
przeciwnika’, dowodzą, nacechowane obrazowością i dynamizmem, refleksje typu:

Ja też przepadam za piłką. Brat mnie uczył. [- -] Wolę bramkę. Jakoś 
się przyzwyczaiłem, jeszcze jak. Mundek z nami mieszkał. Chodziliśmy nad 
Skawę, Mundek sadzał mnie na czapce…, wiesz z czapek robili bramki, i pa-
trzyłem jak grają. Potem Mundek wyjechał, a ja zacząłem grać opowiadał 
Jurkowi – Jerzemu Klugerowi. [- -] Wiktor biegł coraz szybciej. Wydało się, że 
piłka jest po prostu przyklejona do jego nogi. Lolek spiął się. Czuł przez skórę, 
że zaraz nadejdzie ten najważniejszy moment. Napastnik wypuścił lekko piłkę 
przed siebie, wziął zamach i kopnął. Poszybowała w kierunku bramki. Wojtyła 
niemal instynktownie rzucił się w lewy róg, koniuszkami palców dotknął piłki 
i w ostatniej chwili zmienił tor jej lotu. Obronił! [- -] Było wczesne piątkowe 
popołudnie. Jurek Kluger, Lolek Wojtyła, Wiktor Kęsek, Tadek Czupryński 

15	 W. Okoń, Słownik pedagogiczny…, s. 282.
16	 S. Kowalczyk, Elementy filozofii i teologii sportu, Lublin 2010, s. 70.
17	 J. Niewęgłowski, Wychowawcze wymiary sportu, w: Drogi i bezdroża sportu i turystyki, Warszawa 2007, s. 392.
18	 M. Stryczek, Aksjologia sportu, Lublin 2011, s. 89. 
19	 A. Ast, Od sportu do turystyki górskiej. Tatrzańskie akcenty w wypowiedziach Jana Pawła II podczas pielgrzymek 

do ojczyzny, „Wrocławski Przegląd Teologiczny”, 2019, nr 27, 1, s. 219.   
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i paru innych chłopców od kilku godzin szalało za piłką na zielonych błoniach 
nad Skawą. Dwie drużyny toczyły zacięty pojedynek – żydowska i katolic-
ka. Żydom brakowało bramkarza, więc Lolek zaproponował, że się do nich 
przyłączy. Warto było. Po kilku paradach godnych legendarnego Jana Lotha 
udowodnił, że świetnie daje sobie radę. Nawet taki as jak Wiktor nie mógł go 
pokonać. [- -] Cały ranek graliśmy w piłkę (s. 52-53, 55, 89)20.

Natomiast to, że bliskie mu było pływanie, ‘sport pływacki’, potwierdza fragment 
utrzymany w konwencji, równie zwizualizowanego i żywiołowego wręcz, obfitujące-
go w nierozbudowane – krótkie, „dynamiczne” zdania pojedyncze i wykrzyknienia, 
werbalnego sprawozdania – telewizyjnej lub radiowej relacji sportowej:

Z ulgą zanurzył się w chłodnej wodzie rzeki. Od zakończenia roku szkol-
nego spędzali tu z kolegami każdą wolną chwilę, zwłaszcza że lipcowy upał 
dawał się wszystkim we znaki. Zanurkował. Otworzył szeroko oczy i rękami 
dotknął piaszczystego dna. Potem odbił się mocno nogami i jak z procy wy-
strzelił w wodę. Lolek i Wiktor Kęsek ścigali się. Rzucili się w wodę. Lolek 
pracował ramionami miarowo, lecz szybko. Wiktor był tuż obok. Też dawał 
z siebie wszystko. Po chwili nieznacznie zaczął wychodzić na prowadzenie. 
Wojtyła przyspieszył. Wyrzut jednej ręki, wyrzut drugiej, oddech. Nogi jesz-
cze szybciej uderzały w wodę. Już. Brzeg! Spojrzał w prawo, Wiktor był przy 
nim. Dopłynęli razem. Remis. Znowu rzucili się w wodę. Tym razem Wiktor 
wyprzedził go o głowę (s. 71).  

Zupełną osobliwością urastającą do rangi „zabawowego” rytuału stało się na-
tomiast to, co towarzyszyło lekcjom ministrantury, ‘tu: uczeniu się odpowiedzi 
ministranta udzielanych księdzu podczas mszy’, gdyż  [- -] pewną niezwykłością tych 
lekcji było ich miejsce. Gdy pogoda dopisywała, wchodzili na drzewo, gdzie spokojnie, 
nienagabywani przez nikogo, mogli powtarzać kolejne zwroty ministrantury (s. 93).

Z dotychczasowych rozważań, celowo inkrustowanych tak licznymi cytatami-
-ekscerptami, wynika, że gry i zabawy stanowiły bardzo istotny element w wado-

20	 Analogiczną refleksję utrwalił Eugeniusz Mróz, który w jednym ze wspomnień zapisał, że zamiłowanie do 
sportu zaszczepił Lolkowi jego brat Edmund. Ustawiał Lolka jako słupek na bramce… Wtedy nie było bramek. 
Słupki oznaczane były tornistrami, albo kamieniami, a Edmund stawiał swego brata. Nie muszę chyba dodawać, 
że w czasie meczu nieraz piłka uderza w słupek, więc i Karolowi się często oberwało. Ale jakoś to nie zraziło go 
do piłki nożnej. Grał z nami jako obrońca. Przezywaliśmy go Martyna, bo tak nazywał się znakomity obrońca 
lwowskiego klubu piłkarskiego „Pogoń”. Później Lolek był bramkarzem – E. Mróz, Lolek był twardy, w: K. Tadej, 
Dar świętości. Nieznane i zaskakujące wspomnienia o Janie Pawle II, Częstochowa 2009, s. 76.  
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wickim okresie życia Jana Pawła II. Pomimo tego, iż rodzina Wojtyłów dysponowała 
skromnym domowym budżetem (s. 27), dbano w niej o odpowiedni standard zabawek 
przeznaczonych dla Lolka. Dowodzą tego m.in. językowe świadectwa reprezento-
wane przez „dane językowe”21, językowe szczegóły / językowe detale22 ubogacające 
opisy wojtyliańskich militarnych zabawek – „zastawianych” żołnierzyków, jak: armia 
‘najwyższa jednostka operacyjna i dyspozycyjna wojska złożona z kilku korpusów 
lub dywizji’, miniaturowa armia ‘tu: kolekcja małych żołnierzyków’, korpus ‘jednost-
ka operacyjna składająca się zwykle z dwu lub trzech dywizji’, korpus oficerski ‘ogół 
oficerów wchodzących w skład dowództwa wojskowego’, odział ‘zespół żołnierzyków 
będących częścią jednostki wojskowej’, ołowiany żołnierzyk ‘zrobiona z ołowiu figurka 
żołnierza, służąca jako zabawka’, piechur ‘żołnierz piechoty – rodzaju wojsk prowa-
dzących walkę zwykle w najbliższej styczności z nieprzyjacielem, przemieszczający 
się i walczący pieszo’, kawalerzysta ‘żołnierz służący w kawalerii – wojsku walczącym 
konno; jeździe; konnicy’, proporczyk ‘mały proporzec – chorągiewka, flaga, mały 
sztandar’, pika ‘broń składająca się z długiego drzewca i małego ostrego grotu’, piki 
z biało-czerwonymi proporczykami.

O ich wadze przekonuje także kontrowersyjny, poddany uniwerbizacji pistolet 
korkowy, utrwalony w tekście powieści również jako korkowiec, ‘zabawka dziecinna, 
mały blaszany pistolet, z którego strzela się korkami zawierającymi odrobinę mate-
riału wybuchowego’ (pistolet na korki / pistolet korkowy → korkowiec). 

Z kolei o tym, że wśród owych wadowickich gier i zabaw Karola Wojtyły ważną 
rolę odgrywał sport, ‘różne ćwiczenia fizyczne i gry, które wymagają sprawności 
fizycznej, i w których ludzie uczestniczą dla przyjemności lub aby współzawodni-
czyć z innymi’, uznawany przez niego za „najpiękniejszą rozrywkę świata” (s. 217) 
przekonują nazwy i konstrukcje językowe typu: piłka / piłka nożna, przepadam za 
piłką, piłka ‘kula sprężysta z gumy, skóry itp. wypełniona powietrzem, służąca do 
gry w piłkę nożną’, grać w piłkę, szaleć za piłką, piłka przyklejona do nogi, wypuścić 
piłkę lekko przed siebie, wziąć zamach i kopnąć piłkę, zmienić tor lotu piłki, piłka po-

21	 Według S. Gajdy lingwistyka była i będzie nauką empiryczną. Nie może istnieć bez danych językowych, ale te 
dane to nie tylko fakty o charakterze zewnętrznym (materiał językowy), lecz także – jak w lingwistyce kognitywnej 
– struktury wiedzy. Charakterystyka języka wymaga sięgnięcia do myślenia, odwołania do kontekstu społecznego 
i kulturowego. I na odwrót – w miarę pełna eksplikacja tych ostatnich nie jest możliwa bez przywołania języka – 
S. Gajda, Język – językoznawstwo – polonistyka, w: Polonistyka w przebudowie, t. 1: Literatura – wiedza o języku 
– wiedza o kulturze – edukacja, red. M. Czermińska, Kraków 2005, s. 28-39.   

22	 Językowy detal, językowy szczegół – termin zaproponowany przez autorkę rozważań, wprowadzony do 
językoznawstwa w 2004 r. i stosowany przez nią na określenie nazwy – leksemu będącego elementem 
charakteryzującym i dopełniającym pojęcie główne, stanowiące centrum pola semantycznego, <fr. détail 
‘szczegół, część większej całości’>. Zob. K. Węgorowska, Językowe świadectwa kultury i obyczajowości Kresów 
Północno-Wschodnich utrwalone we wspomnieniach ich byłych mieszkańców, Zielona Góra 2004, s. 39. 
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szybowała w kierunku bramki, rzucić piłkę w lewy róg bramki,  bramka ‘urządzenie 
składające się z dwóch słupków połączonych poprzecznym drążkiem, od tyłu naj-
częściej ograniczone siatką’, bramka z czapek, bramki z czapek, wolę bramkę, bramka 
‘punkt zdobyty w piłce nożnej’, słupek, słupki oznaczone tornistrami, słupki oznaczone 
kamieniami, piłka uderza w słupek, bramkarz ‘ktoś, kto broni bramki w piłce nożnej’, 
napastnik ‘jeden z graczy mających za zadanie nacieranie na bramkę przeciwnika’, 
obrońca ‘gracz należący do grupy broniącej bramki swojej drużyny’, grać jako obrońca, 
obronić, drużyna ‘zorganizowany zespół sportowców’, klub piłkarski ‘stowarzyszenie 
zrzeszające piłkarzy’, lwowski klub piłkarski „Pogoń”, pojedynek ‘w grach sportowych: 
walka dwóch przeciwników’, toczyć zacięty pojedynek ‘toczyć nieustępliwy pojedynek’, 
pływanie, pływak, ‘ktoś, kto pływa sportowo’, zanurkować ‘skoczyć do wody zanurza-
jąc się w niej całkowicie, spuszczać się w głąb wody, płynąć pod prąd’, zanurzyć się 
w wodzie, rzucić się w wodę, wystrzelić w wodę, odbić się mocno nogami,  ścigać się, 
wyprzedzić kogoś o głowę, pracować ramionami miarowo, lecz szybko, wyrzut jednej 
ręki, wyrzut drugiej ręki, nogi uderzały w wodę, oddech, przyspieszyć, odpłynąć, remis 
‘wynik gry, w której żadna strona nie została pokonana, gra nierozstrzygnięta’. 

Znaczące są też antroponimy „ocalające od zapomnienia” postaci uczestniczące 
w owych interaktywnych, a poprzez to autoedukacyjnych, wadowickich grach i za-
bawach, jak: Adam / Adam Pukło / Adaś, Lolek / Wojtyła, Mundek, Jurek / Jurek 
Kluger / Jerzy Kluger, Wiktor / Wiktor Kęsek, Tadek Czupryński.

Wszystkie te świadectwa językowe / „dane językowe” potwierdzają wojtyliańską 
tezę o znaczeniu pierwszych lat życia, lat dziecięcych, a potem lat młodzieńczych 
dla rozwoju ludzkiej osobowości i charakteru, których prymarnymi wykładnikami 
powinny być prawda, dobro, piękno oraz harmonia ciała i ducha.
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Summary
The Wadowice games and pastimes of the future Pope John Paul II verbalized
in the fictionalized biography by Pawel Zuchniewicz:
The Young Years of the Pope. Lolek from 2005

Games and amusements of childhood and adolescence are an important element 
in the development of every human being. This is demonstrated by the opinions of 
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the native psychologists and the educators quoted in the article. However, the subject 
of consideration here is comments on games and plays (including sports), preferred 
by one Wadowice resident – Karol Wojtyla. The characteristics of the linguistic te-
stimonies are recorded in the fictionalized biography by Pawel Zuchniewicz „The 
young years of the Pope. Lolek” from 2005 allowed the reconstruction of little-known 
facts from the life of the future Pope John Paul II. Based on them, it is known that in 
Lolek’s Wadowice, education and self-education played an important role:with there 
being “quartered in the Wojtyla house” a collection of lead soldiers, a cork gun – the 
so-called corker – a soccer ball and opportunities for swimming. These were what 
implied positive interactions with peers and influenced the formation of physical and 
mental predispositions of Karol Wojtyla – John Paul II – the Polish Pope.

Keywords: games, play, sports, Wadowice, verbalization


